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fcium przeszło juz za góry Taurus; wszędzie 
władze, świeżo przez W. Portę mianowane, 
rozpoczęty swoje urzędowanie i cały kray wró­
ciwszy do porządku, używa wszelkiey spo- 
koyuości.— Gdy tym sposobem pokćy-w A- 
zyi mnieyszey jest przywrócony, a zamiary 
N. Cesarza w całey swey rozciągłości dopię­
te zostały; ambassadoi Jego Cesarski ey Mo­
ści, br. Orłów, stosując się do pełnomocni­
ctwa i in&trukcyi sobie danych, mniemał iż 
nadeszła chwila, w którey może nakapać po­
wrót do Rossy i ęskadrze i woysku cesarskie­
mu, powołanemu do czuwania aż dotąd -nad 
spokoynością stolicy państwa Ottomańskiego. 
Porozumiawszy się więc w tey nrerze z mir istra- 
ini Jego Sułtańskiey Mości, ambassador nasz 
przesłał jW. Porcie notę załączoną., ii a któ­
rą  nastąpiła (również załączona tn) odpowiedź. 
Podajemy je  do publiczney wiadomości, jako 
nowy dowód .uczuciów j!godyivvzajemnegoza- 
ufania, które, nie przestają odznaczać naszych 
stosunków z W.-Portą.— Przesyłając te .dwa 
dokumenta, doniósł zarazem hiv Orłów , że 
gdy od -ezasn wysłania komiuissarzy rossjj- 
skiego i tureckiego, wszystkie przygoto­
wania do powrotu ukończone’ zostały; woysko 
nasze wsiadło na okręty dnia 27 czerwca (9 
lipca), a nazajutrz dnia 28 o godzinie 
łO zrana, eskadra do Sewastopola ̂ odpłynęła. 
W  chwili kiedy wyprawa nasza wraca do oy- 
czyzny, możemy z prawdziwćm zadowoleniem 
zastanowić się nad skutkami, które Posrya 
przez nią osiągnęła, i zwrócić jeszcze raz 
uwagę naszą na niebezpieczeństwa, których 
przezorna i stała polityka nasza uniknąć n- 
jniała. Państwo Ottomańskie zdawało się 
stać nad przepaścią. » Nowa potęga zagraża­
ła  podbiciem Tureyi europejskiej-. Po dwóch 
stanowczych bitwach armia egipska zbliżała 
się do Stambułu. W samey nawet stolicy 
zdawały się okazywać głuche poruszenia. W 
śróJ tych nieszczęść i niebezpieczeństw, we­
zwał sułtan pc mocy N. Cesarza. Oczekiwa • 
nie jego zostało spełnione. Podczas kiedy 
Ibrahim niebyt oddalony jak  tylko o parę 
marszów od Stambułu, 5 okrętów Iinijowych 
i 4 fregaty rorsyjskie wpłynęły na Bosfor. 
Obecność ich stała się dla stolicy rękoyinią 
bezpieczeństwa i ochrony. W  podobney 
wszalako chwili stanowczey, ukazanie się 
bandery rossyjskiey, było zda: zeniem za nad­
to nowem, ażeby uczucie wahania się nie- 
przebiło się nawet w pośród samegoż dywanu.

Ale przeważył dobrze zrozumiany iuteres 
państwa Ottomańskiegc, kto -yjego Sułtańska 
Mość mądrze ocei ‘ć umiał, W. Porta prze­
jęła się zupełnie tem zaufaniem, na które 
słowo A. Cesarza zasługiwało. Eskadra na­
sza pozostała. Ządauo nowych wzmocnień, 
które też nadeszły. Dwadzieścia wojennych 
okrętpw rossyjskich zarzuciło kotwice swu 
pod Bujukdere ✓ i 10,OUU woyska rozbiło 
oboz przy azyatyckim brzegu Bosforu. Ce 
większa, Nayjaśnieyszy Cesarz oświadczyć, 
iż flotta jego i woysko zachowają'  sta-, 
now.dkc które zajęły, aż do póki arnra egip­
ska niewr i za góry Taurus.— Ten był cel, 
ten musiał byd/ i koniec interwencyi naszey. 
Przedsięwzięta jedynie dla zmuszenia Ibrahi- 
ma do pokoju, i dla zabezpieczenia niepod­
ległości państwu Ottoniańskiemu, działalność 
Bossyi musiała zachować granice, które sam 
przeamiot jey i wyraźna wola N. Cesarza 
już naprzód zakreśliły. Żądano ud nas po­
mocy. Daliśmy ją . Pośrednictwa wszelako 
naszego ani żądano, an śinv też takowego 
nieofiarowali. Jako nieograniczony wladzca 
prowincyi sobie podległych, mocen był suł 
tan powierzyć zarząd ich pod lakierni warun­
kami i temu wazalowi, którego inu się mia­
nować podobało. Treść więc układów mię­
dzy W. Portą i baszą Egiptu, została (jak 
należało) zupełnie obcą dla RossyL Chodzi- 
ło jey głównie o to tylko, aby pomoc przez 
nie daną, odznaczała się przez jak naywięk­
szą energią; aby w oczach Europy usprawie­
dliwić zaufanie położone w prawym swym 
sposobie myślenia; i aby bronić i zachować 
od upadku mocarstwo przyjacielskie, spokoy- 
ne, które tyle sprzyja żegludze i handlowi 
naszemu, a zachowuje wiernie traktaty z na­
mi zawarte.— W skutku zamiarów tych opie­
kuńczych , widzieliśmy, przez przeciąg 4ch 
miesięcy, straż Bosforu i śpokoynóść-Lewan- 
tu powierzone honorowi bandery rossyjskiey'. 
Zmusiwszy Turcyą r. 1829 do pokoju, było 
roku 1833 staraniem N. Cesarza, czuwać 
nad obroną państwa, które warunków pa­
miętnego tego traktatu święcie dochowało, 
a oraz utrzymać w nienaruszoności dobro- 
dzieystwa ugody Adrianopolskiey, którą Ros- 
sya uważać będzie zawsze za pomnik naro­
dowy umiarkowania i chwały.
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